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Wtorek.

Onegdaj w Kościele XX. Franciszkanów, wykonano 
dzieła Religijne: Mszę u tw oru  J.  Haydena, G radual 
R. Zientarskiego, Ofertorjum T. Nideckiego. Dyrygo­
w a ł  X. G oszczyński.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a Ilgiej 
klassy, Radcę Dworu Van-Oterlo, Sekretarza J .  K. W. 
Xięcia Fryderyka Niderlandzkiego.

M agistrat M. W arszaw y . —  Po wydaniu rozporzą­
dzeń, zapewniających dostawę karawanów na te nie­
zawodnie godziny, jakie wyraźnie oznaczane bywają 
w kwitach wydawanych przez Kassę Dochodów Pokła- 
dnego z wniesienia opłat pogrzebowych, Magistrat za­
wiadamiając o tem, uprasza zarazem, ażeby, gdyby do­
puszczone zostało opóźnienie w dostawie karawanu, 
s trona interesowana raczyła wnieść o to zażalenie ustne 
w pros t  do Prezydenta miasta.—  Prezydent, Rzeczywisty 
Radca Stanu, Andrault. Naczelnik Kancelarji,  Lu- 
reński.

W d. 1 b. m. rozstał się z tym światem, po długiej 
słabości, ś. p. J W. Ignacy Wojciechowski, Rz: Radca 
Stanu, Członek Departamentów Warsz: Senatu Rządzą­
cego, Kawaler Orderów Śtej A n ny  2ej k i : ,  Śgo S t a n i ­
s ł a w a  2ej kl:, Śgo W ł o d z i m i e r z a  4ej kl:, i Znaku n ie ­
skazitelnej służby za lat X X. Pozostała Córka wraz 
z Wnukami, zapraszają Krewnych, Kolegów i Przyja­
c ió ł ,  na exportację zwłok zmarłego z domu Nr 467, 
przy ulicy Senatorskiej, na smętarz Powązkowski,  d. 
4  b. m. o godz: 5ej z południa, odbyć się mającą; oraz 
na Nabożeństwo żałobne w dniu 5 b. m. o godz: lOej 
z rana, w Kościele X X. Kapucynów.

Dominik P aszkow ski, Obywatel, przeżywszy lat 67, 
wczoraj przeniósł się do wieczności. Pozostała Zona 
wraz z  Dziećmi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na 
exportację zwłok Jego, ju tro  o godz: 5tej po południu, 
z  dolnego Kościoła Sgo K r z y ż a , n a  smętarz Powąz­
kowski odbyć się mającą.

Ju tro ,  jako w rocznicę zgonu ś. p. Albiny z O strow ­
skich Trapszo, odbędzie się żałobne Nabożeństwo o 
godzinie lOtej z rana w Kościele X X . Kapucynów; na 
które Krewnych i Przyjaciół, zaprasza się.

Wczoraj znowu liczni goście zwiedzali W ystawę  
Kwiatów  przy ulicy Ordynackiej. Zbiór okazywanych 
osobliwości,  powiększony został przesyłką roślin i owo­
ców z ogrodu w Dembem W ie/kiem, W. Karola Kurtza. 
Między innemi, śliczne są okazy kwitnących tuberoz, 
pysznej A m aryllis Królewskiej, olbrzymi Cactus także 
kwitnący, oraz sporej wielkości kawony, w r. b. w o- 
góle dosyć rzadkie. W. Lebisz dostarczył winogron 
rywalizujących z dotąd okazywanemi. Wszyscy z od­
wiedzających nader są zadowoleni, zwłaszcza, że ta

wystawa bardzo pięknie i starannie jest ułożoną, co 
zawdzięcza się głównie W . H anaszow i Zarządzającemu 
Ogrodem Botanicznym tutejszym, oraz W W .C zepiń- 
skiem u, Braciom Bardet, i Hazerowi Ogrodnikowi 0 -  
grodu Saskiego.

Mieliśmy sposobność oglądać w tych dniach warsztat 
rzeźbiarski Pana Kaufmann, gdzie kończone są obsta- 
lunki przed wyjazdem jego. Między innemi P. Kauf­
m ann, ukończył w  tych dniach piękną statuę kolosal­
n ą  Śgo S t a n i s ł a w a  Biskupa Krakowskiego, a pracuje 
nad szczegółami statui Śgo P i o t r a  z  A lkantary  i Śgo 
S t a n i s ł a w a  Kostki. Z tych, dwie pierwsze przeznaczo­
ne są do nowo wznieść się mającego Kościoła na p ro ­
wincji, a ostatnia do Zegrza . P. Kaufmann  wyprzeda­
je  ciągle po zniżonej cenie bogaty zbiór swój modeli, 
oraz m arm urów  rozmaitego gatunku w bryłach, ta ­
flach, i różnych utworach, jak moździerze, czary, etc.

Pomiędzy innemi nowościami sprowadzonemi przez 
P. J .  Pika  Optyka, są znane powszechnie miary dla P P .  
Budowniczych, mogące być zarazem użyte do wyracho­
wania wagi inwentarza żywego. Wziąwszy bowiem d łu­
gość od głowy aż do końca krzyża, i oznaczywszy liczbę 
tę, na cyferblacie pomieszczonym na tejże maszynce, a 
następnie rozmierzywszy szerokość karku aż pod prze­
dnie łopatki,  i również oznaczywszy skazówką cyfrę tej 
długości,  wypadnie nam ogólny rezultat wagi zmierzo­
nego tym sposobem wołu, lub innego gatunku bydła.
Że maszynka tego rodzaju może być nader użyteczną w  go- • 
spodarstwie, nie ulega to żadnej wątpliwości, zwłaszcza 
gdy n ie m a  pod ręką odpowiednich do ważenia przy­
rządów. Również wygodnym i daleko zręczniejszym 
od używanych dotąd korkociągów, jest  nowo wynalezio­
ny aparacik ostro-kończaty, który wkłada się w korek 
bez żadnego 'wcale wkręcania, a gdy tenże dostatecznie 
przebitym zostanie, posuwa się u góry sprężynka, sku­
tkiem czego z końca aparaciku wyskakuje pod spodem 
korka zasówka, i wtedy tenże wyciągniętym być może 
z butelki.—*• W tymże saViym zakładzie jest w robocie 
kilka wodotrysków, według sprowadzonego przez P. 
Jakóba Pika  Optyka m. W arszaicy, modelu, z wystawy 
P aryzkiej. Jeden już z takich, wyrobiony poprzednio, 
wraz z telegrafem elektrycznym, wysłany został do Ros- 
s j i  Xięciu Lubom irskiem u.

X ięgarnia i Skład nót muzycznych Friedlejna, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 460, odebrała następujące nowo­
ści muzyczne nafo r tep jan ,  jako to: Voss, Amusement 
grotesque, Polka, dz: 110, N r l ,  cena zł. 3. Tegoż, 
F antazja  z tematów opery: Wesołe Kmoszki z W ind­
sor, przez O. Nicolai, dz: 106, Nr 2, zł. 4. DShlera, 
Marsze florenckie, dz: 68, zł. 3. Tegoż, l l t n e  No­
cturne, dz: 69, zł. 3.
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Onegdaj, Jan  G ajdow icz, Ogrodnik, lat 70 liczący, 
spadłszy ze stołka, wkrótce życie zakończył.

Na jednym z wystawionych na tutejszym Pocztamcie 
listów, które z powodu riiewyrażenia na nich miejsca, 
do którego mają być przesłane, zakwalifikowane zosta­
ły  do zwrotu; czytamy następujący dosłowny adres: 
»Do rąk  własnych Pani F ran ciszkow ej, która wie ko­
mu oddać, od m uzykanja.”

W  Nrze 3-5 Tygodnika Rol:-Technol: między innemi 
znajduje się : O surrogatach paszy dla owiec. Co jest 
ko rzystn ie j: czy chować owce z najcieńszą, czy z mniej 
cienką lub średnio-cienką wełną.

Ktoby z dobroczynnych osób chciał wziąść na wy­
chowanie 20-tygodniowego chłopczyka, raczy przysłać 
swój adres do domu W. S zm ita  N r  2696 przy ulicy 
F urm ańskiej, do Agnieszki N iem irowicz.

Redakcja K urjera  W arszaw skiego , celem usunięcia 
wszelkich wątpliwości w zamieszczaniu w piśmie swo- 
jem, nadsyłanych jej przez nieznajomych Koresponden­
tów, różnych artykułów; ma zaszczyt upraszać, o w y­
mienianie na tychże imion i nazwisk autorów. W ra ­
zie zaś riieżyczenia sobie, aby imie autora było wy­
szczególnione w druku, Łaskawi Korrespondenci,  raczą
0 tem dodatkowo w kilku słowach uprzedzić R edakcję  
K u rjera , a ta nieomicszka zastosować się do Ich ży­
czenia.

Od wczoraj,  codziennie w Dolinie S zw a jca rsk ie j, O r ­
kiestra P .R a jczaka , zaczyna graćod go: 4ej po południu.

Wczoraj w Teatrze Rozmaito: przywołani:  po Kom: 
Trefniś, Panna Ciem ska, P an  Kom orowski, oraz Pan 
R ych ter  2-kroć; po K ro tochw ili : P ożycz m i p ię ć  z ło ­
tych , Pan  J asiń sk i.

W dniu 29tym z. m . ,  zakończyła doczesne życie, 
w dobrach swych W aliska, w Gubernji  W a rsza w sk ie j, 
w90-letnim wieku, opatrzona ŚŚ. SAKRAM ENTAM I, 
M arjanna R em bieliń ska , Wdowa po ś. p. Józefiie Rem- 
b ieliń sk im , Brygadjerze K orpusu  Kadetów b. Wojsk 
Polskich. Życie Jej było pasmem uczynków najszla­
chetniejszych, płynących z serca pełnego Bogobojno- 
ści Chrzescjańskiej,  troskliwości macierzyńskiej,  i p ra ­
wdziwej miłości bliźniego. Je j dom, był zawsze otwarty
1 gościnny dla Sąsiadów i Przyjaciół, których zwy­
k łą  swoją uprzejmością umiała sobie zjednać. Była 
równie o twartą  dla cierpiących i ubogich każdego wy­
znania, dla sierot, dla służących i dla włościan, pod 
Jej zostających opieką, których dobroczynnie, sw ą h o j ­
ną  w każdem zdarzeniu wspierała ręką. Dla tego też 
zgon Jej, pogrążając w nieutulonym smutku pozostałe­
go Syna i Jego Rodzinę, oraz najbliższych Krewnych 
i Przyjaciół, budzi żałość nieukojoną, a ogólne za pokój 
Jej Duszy westchnienia do BOGA wywołuje.—  A. S.

W zeszłym miesiącu odbyły się w Antoninie  (w G u ­
bernji Wołyńskiej), majętności dziedzicznej XżątiS'an- 
gu szków , wyścigi konne. Konic Hr: Branickich  były 
w znacznej części wygrywającemi. Zajmująca ta u ro ­

czystość zebrała licznych gości. Trzy bale dane w An­
toninie, a jeden w sąsiedztwie, u JW . z Hr: Poniatow­
skich l i r :  Grocholskiej, uzupełniły zabawy zjazdu.

W Gubernji W ołyńskiej, Powiecie Ż yto m iersk im , 
w bliskości miasteczka Cudnowa, nad rzeką Teterowem, 
jes t  położona niewielka wieś D idkowce, należąca do H r:  
Henryka R zew uskiego. Pod tą wsią, ze strony p ó łno ­
cnej, jest wielki nasep, czyli kurhan, z wklęsłością po 
środku. Dwojakie istnieje o tem podanie: jedno, że to 
jest mogiła, gdzie pochowani są polegli w jakiejś bi­
twie; drugie, że tatarzy budowali na tem miejscu jakąś 
wieżę, mającą służyć w ich napastniczych wycieczkach. 
Nadto, na wschodniej stronie D idkowców, o wiorstę 
około od wsi, jest część pola, nazwana Jaskow ce; t r a ­
dycja niesie, że na tem miejscu stało starożytne miasto, 
zniszczone do szczętu w czasie tatarskich napadów; m ó ­
wią, że tam w ziemi znajdowano skarby, pieniądze i 
drogie naczynia stołowe. Nieco dalej od tego miejsca 
na południe, znajdują się liczne kurhany, od lat niepa­
miętnych zarosłe krzakami; tam bez wątpienia było 
pole znacznej bitwy. W  samej zaś wsi D idkowcach, 
jest niewielki strumień, nazywający się Boginią, o któ­
rym lud zachowuje podanie, że nad nim w odległej 
s tarożytności stała świątynia pogańskiego bożka Did- 
ko, zkąd i nazwanie wioski. Na przestrzeni między 
D idkow cam i i Cudnowern, bardzo niedawno jeszcze, 
wyorywano kule działowe, już zwyczajne, już rozm ai­
cie nadziewane, już nakoniec z łańcuchami; te ostatnie 
wielkości półtora-garncowego garnka. T am  odbyła się 
bitwa pod dowództwem Hrabi Szerem etiew a;  z tąd po­
bliska góra i teraz nazywa się S zerem etiew ską; na tej 
górze widać dotąd w wielu miejscach ślady okopów.

A m e r y k a .—  W Mexyku  wystąpiło IStu kandydatów 
do Prezydentury; lękają się z tego wojny dom ow ej .—  
Prezydent S tanów  Z jedn: otrzymać miał wiadomość o 
przygotowaniach do nowej wyprawy na wyspę Kubę. 
—  W K aliforn ji mniej złota wydobywają teraz, bo wie­
le okręgów stoi pod wodą. San F rancisco  żywo się 
buduje po ostatnich pożarach. Z czasem będzie to je­
dno z najpiękniejszych miast Am eryki. —  Senat S ta ­
nów Zjedno: zatwierdził zaliczenie K aliforn ji w liczbę 
stanów.

A n g l j a . —  Królowa przez Gosport przybyła do Lon­
dynu; z powodu śmierci Króla L udw ika F ilipa, n ieby ­
ło  zwykłych salw działowych przy wylądowaniu. K ró ­
lowa i Xiążę A lbert odwiedzili Hrabinę N euilly, ą 27go 
z. m. odjechali koleją żelazną do Szkocji. —  Śmierć 
Króla L udw ika Filipa  była skutkiem nerwowego os ła ­
bienia, którego symptomata objawiały się już w Marcu
1848; wypadki ostatnie głównie tu oddziałały Ar-
mja lądowa w A n glji wkrótce bardzo zmniejszoną zo­
s tan ie .—  Admiralicja otrzymała złe wiadomości o wy­
prawie podbiegunowej wysłanej dla odszukania Kapi­
tana Frank/ina; okręta zamarzły, a wyprawy w głąb lą ­
du, nie powiodły się.



A c s t r j a . W iedeń 29go Sierp:. —  Przybył tu Poseł 
Au8trjacki w P etersbu rgu , H ra : B uol-Schauenstein, 
i uda się do S a lzbu rga , na zebranie tam dyplomatów. 
—  Pan Mayer R o tszy ld  odjeehał do R zym u . Dzienni­
ki tutejsze ciągle powstają na Dyrekcję B a n k u .—  Ba­
ron  G ehringer zażądał dymisji z urzędu cywilnego 
R om m issarza  \s W ęgrzech; gabinet jednak na to nie 
p rzys ta je .—  W dniu 23cim b. m. nadeszła tu nota od 
Rządu P a p i e z k i e g o ,  by A u str ja  broniła  Kościoła w S a r- 
d yn ji;  liczą w R zym ie  na F rancję  i A u strję  w tej s p r a ­
wie, ponieważ z H iszpan ją , R zym  w nienajlepszej 
przyjaźni.

F r a n c ja . P a ry ż  27go S ierpn ia . —  Prezydent dziś 
przybył do Chalons nad Marną, gdzie go p rzy jm ow a­
no ! z wielkim zapałem i u roczystośc ią .—  Wszystkie 
dzienniki, z wyjątkiem legitymicznych, umieściły dziś 
nekrologi o K rólu  L udw iku  Filipie, oddające cześć jego 
cnotom prywatnym, równie jak cnotom Królowej żo­
ny jego. 7,ądają przytem ażeby ciało jego sprow adzo­
no do F ran cji do grobu familijnego w D reux. —  
Postawa gwardji narodowej we wszystkich miastach 
któremi Prezydent przejeżdżał,  silne wrażenie zrobiła 
na rząd, i zapewne nowe prawo o gwardji nar: zapro­
jektują. —  Rady jeneralne ukonstytuowały się już 
wszystkie.—  Na dzisiejszej radzie Ministrów postano­
wiono wydać okólnik do rad jeneralnych.—  W porcie 
Cherbourg  stoi teraz 18 okrętów ang:, z tych 11 żaglo­
wych wielkich; robią ciągle przygotowania do wielkie­
go balu dla Prezydenta na 4000  do 4500 osób. Przy­
stań jest pokryta yachtami prywatnemi anglików a o- 
berże nie mogą pomieścić gości przybyłych zA n g /ji  
lub P a ryża , dla widzenia m anewrów esk ad ry .—  Dziś 
wystąpiło tu jakieś towarzystwo, które donosi, że za 
10 franków (18 złp.), każdego do K aliforn ji przewie­
zie.—  P roku ra to r  śledzi ludzi, którzy puścili na gieł­
dzie pogłoskę o zamachu na życie Prezydenta, z czego 
spekulanci w ostatnich dniach wiele korzystali. —  
W portach francuzkich mają przedsięwziąść ważne na­
praw y—  w  d. 23 z. m. pogrzebano w grobie rodziny 
O rleań sk iej w D reux, zwłoki zmarłego dziecięcia Xcia 
Aumale. Jenerał D um as trudnił  się pogrzebem.—  Dom 
w mieście Tours, gdzie urodził się B alzac, należy dziś 
do Jenerała  Outremonł. W dziedzińcu tej posesji, ro ­
śnie drzewo akacji, które posadzone zostało przez 
matkę słynnego autora, w dzień jego urodzin. —  
W  A sn iers  daną będzie wielka uroczystość na dochód 
kass wsparcia towarzystw literatów, artystów i p rzem y­
słowców francuzkich . Koncert przez 1800 śpiewaków, 
igrzyska gimnastyczne i konne towarzystwa jeźdźców 
sztucznych P. Cuzent, orkiestry 9ciu pułków, panto- 
mina D ebureau  i Paw ła  L egrand, 200  balonów, sce­
ny komiczne przez artystów dramatycznych paryzkich, 
oświecenie elektryczne, mim odram  fajerwerkowy wy­
obrażający p rze jśc ie  m ostu Arenie, i śpiew zwycięztwa 
wykonany przez towarzystwa orfeonistów, przy biciu
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w 200 bębnów i dźwięku 100 trąb, składają program  
tego wieczoru, na który umyślnie wybudowano teatr. 
Zakończy bal.

H is z p a n j a . —  Nuncjusz P a p ie z k i  naaudyencji  pry­
watnej, dziękował Królowej za pomoc P a p ie ż o w i  udzie 
loną. —  Do wyborów robią w całej H iszpan ji przygo - 
towania; gabinet jes t  pewny zwycięztwa.—  W krótce 
nowe posiłki wyprawią do wyspy Kuby.—  Prezydent 
Rzplitej fran cu zk iej, przysłał Jenerałowi N arvaez  p a ­
łasz, który kiedyś do Cesarza Napoleona należał.

N ie m c y . —  Do W iessbaden  przybył P .  S a lva n d y , 
b. Minister Króla Ludw ika Filipa; uważają te odwie­
dziny za bardzo ważne. —  Niektóre państwa niem ie­
ckie  mają zamiar wypłacić zaległości Xięztwom S zles- 
w ig  i H olstein  przypadające. — Korpusy pruskie pod 
W etzlar  i Kreuznach  nie zostają rozw iązane.—  W Xięz- 

twach nic nowego; straty przez Niemców  poniesione 
pod Id s ted t, były większe jak podano; armja jeszcze nie 
została skompletowaną pomimo usiłowań W illis en a, 
k tóry stoi pod R endsburgiem  potężnie ufortyfikowa­
nym, nie śmiejąc ruszyć przeciw Duńczykom . —  D u ń ­
ski Jenera ł  de Meza, m iał umrzeć z ran. —  Sądzą, że 
wkrótce Xięztwo M eklen bu rgS zw eryn  i trzy miasta 
h anzeatyck ie  wystąpią z unji p ru  sk ie j. —  O układach 
pomiędzy A u strją  i P ru sam i, nic niewiadomo; zdaje 
się, że nie postąpiły naprzód.

W ł o c h y . — W  Turynie gabinet ma zamiar sekula- 
ryzować dobra Kościelne, i znieść, a przynajmniej 
zmniejszyć liczbę klasztorów; według innych Minister 
S icc a rd i ma wystąpić z gabinetu.—  Arcy-Biskup Zbara­
żowi przyszedł do zdrowia. — Z R aw enny  donoszą, że 
rozboje tak się powiększyły, iż w przeciągu kilku go­
dzin na drodze pomiędzy F or/i i R ossi, odarto 117 o- 
s ó b .—  W /m ola  rozstrzelano dwóch ludzi za m order­
stwa polityczne skazanych; są to pierwsze exekucje n a ­
kazane za rządów P j c s a  IX. —  Z Neapolu donoszą o 
silnych uzbrojeniach, zwłaszcza w marynarce.

R o z m a it o ś c i . —  W  całej południowej F ran cji już u- 
kończono żniwa, a w północnej i w N orm andji, już się 
żniwiarze przygotowują do zbioru.—  Dyrektor ogrodu 
Luxem burgskiego  (w P aryżu ), zasiał w nim nasiona 
drzewa cedron, rosnącego w Am eryce  na paśmie gór  
Kordelierów  de los Andos. Nasienie tego drzewa jest 
bardzo skuteczne na ukąszenie jadowitych w ężów .—  
Ekwilibrzystka Pani D am m assin , doniosła Publiczno­
ści w Chaton (we F rancji), że przejdzie po wyprężonej 
linie rzekę Sekwanę. Przedstawienie to miało miejsce, 
ale w chwili, kiedy Pani D am m assin  znajdowała się na 
środku rzeki, przepływający statek zawadził o linę, i 
zrzucił ją  w wodę. Pani D am m assin  umiejąca pływać, 
przypłynęła do brzegu, a wypocząwszy, wznowiła 
przedstawienie, które tym razem zupełnie udało s i ę . ^  
W  tych dniach, do jednego z domów bankierskich we­
szła młoda Dama, nie zadając sobie trudności m eldow a­
nia się. Wyraz jej twarzy był uszczypliwy, ub iór  ory-
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girtólny, pokłoniła się po męzku, i zapytała: »Czy Pan 
\  jesteś Bankierem?” >,Tak jest”, odpowiedział. »A wiec 

przyjmij Pan jako depozyt” , i rzuciła na stó ł paczkę pa- 
płćrów obwiązaną wstążeczką różową. »Cóżtoznaczy?” 
zapytał Bankier. »Licz Pan: cztery kroć sto tysięcy 
franków, które chcę w depozycie złożyć; teraz dasz mi 
Pan tylko 50 ,000  fr:, a na resztę otworzysz mi u siebie 
kredyt.” »Z kimże mam honor mówić?” zapytał ban­
kier. »Jestem Lola-Montes", odpowiedziała, i zabra­
wszy 50 ,000  fr:, wyszła, nócąc segiedyllę hiszpańską.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Andrychiewicz Aug: Ob: z Błędów ka nr 1337; Demczeoko Apoło- 

nja Żona Radcy Kole: z K arlsbad nr 1314; Jełowiecki Stefi Ob: z Czę­
stochow y nr 570; K nauerJan  O ttom ar Art: Muzy: z Tiiplitz n r 404; 
Ł esser Alex: Art: Mai: z C zęstochow y nr 411; Ł ęcki Teod: Patron 
T ry b : z O ber-Saltzbrun n r  1776; Nepilli Józ: Art: Muz: z P rag i Cze­
skiej n r 794; Podczaski Paw : Oby: z Kalisza n r l7 6 8 ;  Soltykiew iczo- 
■wie Edw: A rty : Muzy: z S altzbrun, i P io tr M ajster K raw iecki z P rus 
n r  1530; T u rk u łl Jan  Ob: z Gub: W ołyńskiej nr 625.

W yjechali:  B oetcherK ar: w łaśc: fabr: do Białegostoku; Florence 
Leop: Dyr: tabry: sukna doltossji; Kischauer Lud: Rękaw icznik do 
D rezna; Łubieński Aut: Nncz: Rządu Gub: doSuw alk; Ł ysakow ska 
T ekla fabr:K w iatów , i Miodowski Józ: Majst: K raw : do Paryża; Po- 
le ty łło  Leop: Hr. do Łomży; Puslow ski Rad: Stanu Szam: Dw: J. C .K .
M. do Niemiec; W yżyck iK ar: Dyr: Gimn: do Radomia.

DOKIESIEIlilA.
Rejent O kręgu Rawskiego w  Gub: W arsz :, zaw iadam ia Publicz:, 

iż  na żądanie Antoniego Szyndlera, tudzież na zasadzie upoważnie­
nia J W . P rezesa T ryb: Cyw: Gub: W arsz : w  W arszaw ie , z d . 28 
L ipca (9 Sierpnia) r. b. N r 7595, w  duiu 4 /1 6  W rześn ia  r. b ., po­
cząw szy  od godz: 10 z rana  i w  dniach następnych, na gruncie wsi 
Kamiooa w O kręgu Rawskim położonej, od Stacji p rzy  Kolei że la­
znej Skierniew ice milę jedną  odległej, a mianowicie w e Dworze ta­
mecznym, sprzedane zostaną przez publiczną licy tację, Ruchomości 
do spadku po niegdy Józefie Szyndlerze należące, sk ładające się z po­
rządków  domowych i gospodarskich, różnych przedmiotów w  Szkle, 
Fajansie , Miedzi, M osiądzu, Ż elastw ie, Ubioru, Bielizny i Pościeli, 
M aszyny pistorjusza miedzianej i różnych N arzędzi gorzelanych, 
o raz  brow arnych; Pow ozu, B ryczek, W ozów  i Zaprzęg; Koni, By­
d ła  i Owiec, oraz innych szczegółów, a to za gotowe pieniądze zaraz 
po przybiciu płacić się m ające. —  P io tr G rotow ski.

OGRÓD w ielki fruk tow y i w arzy w n y , z T reibhauscm , In­
spektam i, Szparagarnią i P ieczarkarn ią , przy  ulicy Krochmalnej 
pod N r 999 n, pod Okopami, do w ydzierżaw ienia na la t kilka. 
W iadom ość na miejscu.

W  dniu 21 z. m. zgubione zostały  p rzy  ulicy G rzybów , PA- 
P IE B V  prawne i L ist, do E jzyka Rojzy F ricdland należące. 
Ł ask aw y  Z nalazca raczy takow e oddać pod N r 1817 przy  uli: 
Franciszkańskiej, w  domu Zajezdnym , za nagrodą.

P rz y  ulicy N ow y-Sw int pod N r 1309, 4 ty  dom od ulicy O r­
dynackiej, je s t  całe PIE R W SZ E  PIĘTR O  do najęcia. W iado­
mość o cenie pow ziąsć można na dole, w  tym że domu, u R ęka- 
w icznika.

W  Pow: Konińskim za ni. Golincm, blisko w si C ząstkow a, dnia 
1 5  z . m. o godz: 6 w ieczorem , zostawiłem  w  boru przyw iązanych 
p a rę  KONI gniadych z b ryczką, na której leżał Surdu t z czerw o­
nym kołnierzem , epolety z polem b iałem i N r 6, Pułku Niżegorodz- 
kiego piechotnego, takoż Czapka z kokardą, Płaszcz ciemny sza- 
raczkow y z kołnierzem czerw onym , Spodnie z czarnego sukna “* 

• z podpinkami i Buty z ostrogami; o tej samej porze widziano w y ­
chodzącego z boru S tarca kulawego w butach z ostrogami, k tóry  
chodził około w'si Cząstkow a, później uciekł do boru zkąd w y ­

szedł. Ł ask aw y  Znalazca dostaw i te  w szystk ie  rzeczy  do wsi
Cząstkow a, a otrzym a za to przyzw oitą  nagrodę z .  Z....

P rz y  rogu ulicy Królewskiej i M arszałkow skiej, pod N r 
1065, w  pałacu Dembowskich zw anym , w  drugim po­
dw órzu na praw o, są  różne ME OLE do sprzedania, 
to je s t :  palisandrow e, mahoniowe ijesiouow e. W iado­

mość na miejscu.
W  dniu 23 Sierpnia (4  W rześn ia) r . b. o godz: 8 z ran a , pod N r 

991 , różne MEBLE;—  o god: 10 pod N r 489, w Sklepie od ulicy D łu­
giej, W ODY mineralne w  kam ionkach: Salcerskie, Iwanickie, Ma- 
rjenbadzkie, K arlsbadzkie, Buskie i t. p .;— d. 24 Sierpnia (5 W rz e ­
śnia) i następnych, pod tym że Nr, różne Ruchomości, jak ie  w  handln 
Korzennym znajdow ać się m o g ą : R ygały  i Znaki sklepow e, różue 
ogrodowe Nasiona, Rezcty, K apusty w łoskie, Koniczyny żółtej i 
czerw onej, zaczynając codziennie o godz: 10 z rana , aż do ukończe­
nia, przez publiczną licy tac ję  sprzedane zostaną.

U elcman, Kom: Sąd:.
W  moim Kantorze L oterji p rzy  ulicy F re ta  w  domu pod Nr 

2 6 4 , są  do sprzedania LOSY, do 76 L oterji K lassycznej.
Sobiechowska.

Dnia 2 b. m. idąc ulicą P iekarską  i P iw ną, zgubiono 5 KLU­
CZY, w  w orku z ordynarnego płótna. Ł askaw y  Z nalazca raczy  
takow e oddać do X ięgarui Gust: Sencw alda p rzy  ulicy Miodo­
w ej N r 481 , obok filarów , za stosow ną nagrodą.

P rz y  ulicy Chłodnej w dotnu pod N r 930 , obok Kościoła Sgo 
K arola Boromeusza, je s t od S. Michała r. b., na lm  p ię trze , do 
najęcia LOKAL, sk ładający  s ię :  z 4ch dużych Pokoi, z któ­
rych  dw a i Salon o balkonie, obiciem papierow em  w yklejone, 
z P rzedpokoju, Kuchni angielskiej, S tajn i, W ozow ni, etc.

S ą  do sprzedania FUTERKA szenszyli sztuk 13, sz tuka po rsr. 
2 ; BURKA w ęgierska , podszyta czerw onym  suknem , i SIODŁO 
angielskie używ ane, ze w szystkiem i przynależnościam i. W ia ­
domość p rzy  ulicy Mostowej pod N r 229 , na dole od frontu.

E O B l T E I f J A . N I  o 6ciu oktaw ach, do sp rzed a­
nia za pom ierną cenę. W iadomość pow ziąść mo­
żna p rzy  ulicy Miodowej pod N r 489  d, u Kape- 
lusznika.

Z  Kantoru Informac: ulica Kralr. -Przedm: Nr 415.
Osoba w  średnim  w ieku, obeznana zw szelkiem i przepisam i 

policyjnemi, posiudającn kaucję, życzy  p rzy jąć  obow iązek Rząd­
cy Domu w  W arszaw ie . W iadomość w powyższym  Kantorze.

H A \  T  O R
G uw ernantek  p r z y  u licy  D łu g ie j  w  domu Tom kiew iczów , Mr 

541 na  1 m p ię tr z e  od f r o n tu ,  w p r o s t  Paulinów.
Osoby życzące sobie N auczycieli i N auczycielek, M etrów m uzy­

ki, K orrepetytorów , G uw ernantek Francuzek i Angielek, G uw erne­
rów  Polaków  i Niemców, Bon Niemek i F rancuzek, zgłosić się r a ­
czą.—  J. Poland.

KAATOB STHĘCZEŃ
G U W E R N E R Ó W  1 G U W E R N A N T E K

p rzy  u licy Podwal NCo 521, w prost Tow arzy: K redyto:.
S ą do umieszczenia G uw ernerow ie i G uw ernantki rodowici F ra n ­

cuzi i Francuzki; niemniej i Polacy różnych zdolności, zm u zy k ą lu b  
bez; oraz Bony Niemki i Osoby mogące p rzy jąć  obowiązek Z a rz ą ­
du domu. —  Paulina Zwolińska.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe 13.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 2 cali 1.
TEA TR W IELKI. Dziś, W idowisko bezpłatne, Robert i B er­

tra n d . Zakończy Kantata.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Iszy  raz  nowa Konicdja: N ie­

szczęśliw y P rzy jacie l. Nowy R o k .  _________

W  D rukarni K urjera  W a rsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 22 Sier: (3 ) W rześnia 1850 r .— Starszy  Cenzor, L. T . Tripp lin .


